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I l i .  ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I  ZYCIE GPOLECZHE.

L i  e t  u v o s A i d a .  s" o r o z n o ”

IsHiL? ?4»;fe£r “ •

Rok SZ’-o ln r  już Się rozpoczą ł. W zwi-zku z f-pm noc,m  „4 - 
szereg  związanych z /Życiem . młodzieży zagadnień. ........“ fl6BUtH 9xę
i TO _Vł. “,1yv/iLrî  ŹT/jąc^długi czas z Rosjanami p r z e l e l i  s ip  w dn- 
^3 s topn iu  le n  auchem. iYi ©wszystko u Rosjan było z ł e ” Tedn-ik ^ v , . a

!£tope V r z e s A - f  00 p sy ch ik i l i t e e r s k ie j  n i e  gą ■'"iaź- 
m b a 2 e ^ Y K j ; L Y l a ry  'P d? y - j4  i t t  na d io n i .  Tak , l e o sporo s i ł  
. .  ro * y jsw e g o  raarch ism u, k tó ry  z zasady n ^e uzna-
T l t ł S S  u w--.a za SHO) obo-Tiązek walczyć z każdym rządem'. Pozaten 
L i tw in i  p r z e j f j .1 od Rosjan rnarksystyczny, nrawowiernAsoo s l l z -

o w ra o p ł  » doginatąch B e r ta ,  i  W j h Ł e  s ie  p ™ j s t a s o j y i S ’ ao 
id e o lo g j i  narodowej i  wymagań czasu, .jak to  d a je  s i e  zauważyć u ln~

w reszcie  zapożycza li  L itw in i  zwyczai"wciska­
n i  młodzieży o.o p o l i ty k i*  Pod tym względem przeważ s-^/i i  bo in^T  i Z 
wini samych Rosjan. D Rosjan polityfcoSala ty & o  młodzież
ł e j " 1 m łodzieży!" 7 ** L l t m e  da‘zy s i ? do w ciągn ięc ia  do p o l i t y k i  ca-
- _  . ° d chw ili  pow stania Państwa L itew skiego młodzież M erze
żywo udzia._ w p o n ty c e .  N ie jednot.rotn ie  młodzieńcy ta l -  na
czych stanow iskach p o lity czn y ch . Za czasów sejmu ŹaróYS S r ó S  r o f f
a h % / ’wi:ok!2sz‘L I n ™ r Ch ^ W e i z i a l n r e h  s ts n ć - ls k a c h  byio n 'a l S ' i v -

żv do r o l i '? Y iY Y ?  w S l e * t i Y ł a - D m n - ffilnle5 ® iW » = ie  miedzi.. „I a J -  ' i Po-rdso szkodliw e, srdvz dKrywa -om hpC- od h w .
pośredniego j e j  obowiązku -  nauk i. U dzia ł w r t o l e i a
d z ie z ,  budząc w n i e j  niezdrową am bicje.   ' 3
14 „ . .  .Za czasów .sejmowych studenci i  uczniowie ^orl-byM 
l l  a g i t a c ję  p o l i ty c z n ą  z beczek, b r a l i  u d z ia ł  w ró Ł S c h  o i « n j ? a e -
p a ? t y r ±c z r t n ''eo e b ? o ? Y okr? d, Y ei'O K l1 p o l i ty k ą  czy to za kulisam i 
szy. ° " l c - a l n i e - n u d n e  s t a r s i  b y l i  zepchnięci na plan d a l

n ie  ca>- s to sunk i już s ię  y dużym stopniu  zm ien iły . Jednak
n ie  ca c m łodzie- u zn a ła  konieczność nawrotu na właściwa dro*e Sno- 
ro  j e s t  je sz c ze  zwolenników p a jd ó k ra c j i .  Uciaż j e lz c - e  r i  % ! ’ -  o 
wciągnąć młodzież do p o l i t y k i ,  z w ła s z c ^  t S ^ g d z l e  c h o d S ^ o ^ - M l  
M o80,1! r ?ąd0!71 lub  Państwu. Tak np. wśród komunistów zn a jdu ją
Wilnem K?AJC? nl635al młodsi lu d z ie .  Podobnież młodzież d z ia ła  w o ś ła -

d związku z  rozpolitykow ani era młodzieży n a leży  obecnie 
p rzg  rozpoczęciu  roku szkolnego w su n ąć  h a s ło  ".-precz z poi i tyio e r -Stwem w s y.lcnl-nnv.tr ra-f .. c___ . u \  . fu ,. ,  - , r —w 4 -,1ŁU wysunąć n a s io  "precz z co ■ j tvM er-
chowe i  ?K y ck n e’. ' '  , 1 ®c1’ n i o t e ł t ó  s ie  uozy 1 S k o n a l i  s w e l i ł y  dc-

! R*yT̂  a s " ° u f  t  a w i e  o z e b r  a n i  a c h ."R ytas" 133  
S tre s z c z e n ie f  sprawie u s t a w  o zeb ran iach  i  rozrywkach".

r t w *  <_ . Ogłoszono o s ta tn io  .u staw ę w sprawie zebrań i  rozrywek, 
f  S i  omawiana. Niewyraźna j e s t  jednak rzeczą ,

ł ?posob uzgoonic nową ustawę z konkordatem litew skim , k tó ry ś  
, „ ze Państwo u d z ie la  p e łne j swobody w pracy  towarzystw r e l i g i  j -  

w T p ? \- '? Ja u s "a ^f  ° zeb ran iach  ogran icza  u rząd z an ie  p ro c e s y j . Yynika 
ię c  s^ąd, ze ustawa na L itw ie  j e s t  w ażn ie jsza  n iż  k o n s ty tu c ja .

K r o n i k a
O p r  a w a w z m o c n i e n i a  R a d j o  s t a c j i  k o -

? f . ó ® j ."L ie tuvos  Aidas" / 200 / :K ie row nik  R a d jo s ta c j i  ko- 
P t  _ m z .o a i^ a l i s  oświadczył w -.wywiadzie prasowym, że w r .b .

ko-rienska z o s ta n ie  udoskonalona, przyesem moc j e j  zwięk- 
. . '^’-v ro tn ie . ulprawę d ługośc i f a l i  wypadnie jeszcze u s t a l i ć  no. świa-
J°wej k o n fe re n c j i  te le fon iczno-fce lcg raficznor rad jow ej, k tó ra  s ie  od- 
oęazie w Madrycie. Na K onferencji na być w ysunięty wniosek o g ran i-
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czenia wzajemnej rywalizacji państw w sprawie mocy radlostacy1. Ma 
byc wysunięty również wniosek, ażeby nie wyzyskiwać rad ja dla* pro­
pagandy politycznej przeciwko jakiemukolwiek państw.

/onn/.S .p ° w r .0 .i.u 7 o l d e m a r a s a  ."Lietuvos Żinios- /200/,yoiaemyras, wyjeżdżając na wiosnę zagranicę musiał Uzyskać od

cii.
S p r a w a  b » p r a ł a t a O l s z e w s k i e g o  w T r y ­
b u n a l e  N a j w y ż s z y m  "Liet.Żin.5?/200/: Trybunał Najwyż­
szy rozpatrzeć ma już w listopadzie lub grudniu skargę apelacyjną 
prałata Olszewskiego w sprawie konfiskaty jego majątku.
R e d u k c j a  9 0 - c i u n a u c z y c i e l i  ."Echo" /240/: 
Minister Oświaty rozesłał do inspektorów szkół powszechnych okólnik, 
na podstawie ktorego z początkiem roku szkolnego religj;ji* mają 'wykła­
dać w żydowskich szkołach powszechnych tvlko rabinowie. W związku z 
tern ok.90-ęiu nauczycieli straciło swe posady.

IV. SPRANY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH.
K r o n i k a .

S p r a w a  s z k ó ł  m n i e j s z o ś c i o w y c h  ."Dzień Kow,*5 
/196/:M-stwo Oświaty ostatnio zajęło się szkołami mniejszościowemi. 
Zarzuca ono tym szkołom zaniedbanie pod względem przygotowania nau­
kowego personelu nauczycielskiego, h~aki techniczne lokali szkolnych, 
które podobno nie odpowiadają przepisom higjenicznym i budowlanym*, 
brak przyrządów szkolnych i t.d.

W tych dniach M-stwo Oświaty ma wydać okólnik, w którym 
zażąda, aby ponienione braki jeszcze w ciągu bież.roku szkolnego zo­stały usunięte.

V. LITWINI PRUSCY.
K r o n i k a .

L i^s t o t w a r t y  L i t w i n ó w  p r u s k i c h  ♦"Lietuvos 
Zinios" /197/: Zebranie Litwinów pruskich, które się odbyło 28 sierp­
nia 32 r. w Tylży, zwraca się do szerokiego ogółu z następujące® 
oświadczeniem: Życie Litwinów pruskich • jest niemal nie do zniesie­
nia. W wypadkach, kiedy się podają za Litwinów, przypada im w udzia­
le największa nienawiść ze strony Niemców. Ha dźwięk mowy litewskiej 
Niemcy Litwinom wymyślają i szykanują ich nieludzko. 'Wybitniejsi 
Litwini niemal codziennie na ulicach Tylży muszą wysłuchiwać obrzyd­
liwych wyzwisk. Bardzo często nazywa się ich zdrajcami kraju. Kilka 
pism niemieckich tłustym drukiem nazwało tak właśnie jednego z nich.

pismach i przez rad jo głosi się często, że wPrusach Y/schodnich 
niema Y/cale Litwinów. Niemcy, pisząc lub mówiąc o sprawach litewf 
skich nazywają te Oprawy «meraellaendiseh*' /kłajpeczki/ lub "altpreu 
sisch" / s taropru ski7 * Litewskie nazwy miejscowości częstokroć zamie­
niane są na niemieckie. Dzieje się to w kraju, który w ciągu całych 
stuleci rząd niemiecki nazywał "Previnz, Litauen". ‘-/szelkiemi sposo­
bami krzywdzi się Litwinów pruskich jedynie za tc, że się nazywają 
Litwinami. 0 ile ktoś z Litwinów żyje z wolnej pracy np.drukarze,to 
mu się Pracy nie daje. Szyld, wiszący nad salą litewską w Tylży był 
kilkakrotnie zdzierany i zasmarowywany. Roznosiciel wydawanego pisma 
litewskiego w Tylży kilkakrotnie był turbo-wany, a jego gazety roz­
dzierane. Nie wynajmuje się Litwinom sali na obchody i zebrania.
Gdy się Litwini zwracają ze skargą do władz, nie óoczekują odpowie­
dzi lub też odpowiada się im, że skarga jest bezprzedmiotowa.

Rząd niemiecki nie udziela pieniędzy na cele kulturalne 
Litwinów pruskich. Istnieje cały szereg litewskich paralij, w któ­
rych niema księży znających dostatecznie język litewski. Nabożeństr 
w języku litewskim odbywają się nader rzadko. Bywa też często, że 
odprawia się je w czasie nieodpowiednim.
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_  ,, J W t w i e  praskiej wcale niema szkól dla Litwinów, mimo,
In*'’ S ^ I q^?3*117 * PO*.tylżyckim zakomunikował władzom,ze na . ,oo-j dzieci (89 fizi eei » '-h »<-* ;?/« t *  - r  *.

s
r; - --- i«l“ « r-ot; ■ ' ' *'vw* zaoonnnikował władzom,; na • .£oo dzieci ^w89 dzieci a więc 3/8 mdvri po litewsku W żadne i

.,Jfco_e w Prusach Jschpdnicb nie uczą po litewsku * Zakłada: jej utrze- 
p;5;f-i^ch Sśkół ̂ litewskich nie jest uregulowane usta^wo; 

pouCm..,ij tod., Polacy i Duńczycy oo kilku lat już zakładała szkoły na 
S ° ? ^ ? S L p S:fc?I* "*ladze zes™Iiły wprawdzie Ka zakładanie ogródków 

x ?Z ,nauczTclele-fiemcy grożą karami dzieciom, które 
uczę^czc-oą g o tycn ogrodkow, proponując itu wynosić sic do Litwy i 
wszelkiem sposobami okazując swą niecheć.

VII. SPRAv/Y K1 AJPEDZKIE.

K r o n i k a ,

\ n .c ,y J e ,n J /e & i a 3 P e d z k i m s e j w i k^u/T^SzIe!
/19v/;2? ̂ sierpnia na posiedzeniu kłajpedsUiegó 'Sejmiku
?0ssp0 następującego incydentu: członek Landwirt- 

schait^partei zgiosił "/niosek prażenia y o tura nieufności naczelni- 
« . oimonaitisowi, Członkowie Landwirtschaftspartei zażadali
oddania tego wniosku pod głosowanie. Naczelnik powiatu, będący za- 
envlo? Przewodniczącym ̂ Sejmiku pozbawił przedstawiciele Landwirt- 
-cbaitspartei głosu. Na znak przeciwko takiemu zarządzeniu ll*r,rzed- 
J ^ c:eil uano.wirtschaftspartei opuściło salę posiedzeń. Z oowodu b r diu quorum po siedzen i e wypadło przerwać.

VIII. Z ŻYCIA LITDIRĆW I PRASY LJJE./StlEj
W WILNIE.

S y t u a c j a L i t w i n ó w  w i 1 e ń s k i c h w u j ę -
a i U 4. e - 11 v ° s A i ó a s a” ą»Lietir/oS Aidas;?IL,200 z 3. IX.Ar.... p. t. i błazna sytuacja Litwinów wileńskich”/list z Jilną/ .Stresz­czenie: ^

- . Sami Polacy przyznają, źe Litwini wileńscy stanowią uświa­
domione pen /względem narodowym społeczeństwo, z które:;: sie wyoada 1-:- 
czyc._PrzyTOOcy^tego społeczeństwa zajęli się przedewszystkiem orga­
nizacją pracy oświatowej. Po pokonaniu licznych trudności zaczęły 
się po wsiach pokazywać szkoły litewskie.-Yładze polskie starały sic 
przeciwdziałać temu i posyłać do wsi litewskich nauczwcieli-Poiaków. 
Jednak dzieci tłumnie uczęszczały do szkół litewskich, omijając nau- 
czycieli-Polaków. Dla zapobieżenia temu polskie władze oświatowe za­
częły uczyc swych nauczycieli języka litewskiego i s-stematycznie 
nie zatwierdzać nauczycieli-Litwinów w szkołach ”Rytasa”. Przyczyn 
niezatwierdzenia zawsze było dość:brak cenzusu, nielojalność wzglę­
dem państwa, brak świadectwa moralności, wreszcie tajemnica służbowa. 
Zastosowanie tych dwóch środków w walce ze szkołami litewskiemi przy­
niosło rezultaty następujące:w całym szeregu xxkś wsi litewskich dzia­
łają szkoły polskie, a całe mnóstwo nauczycieli-Litwinów oesiadają- 
cych cenzusy^bez zarzutu znajduje się poza murami szkolnemi, nie'mo­
gąc rozpocząć żadnej pracy. Skoro się do tego doda wwsiłki eolskich 
władz oświatowych w kierunku niezatwierdzania byłvch i obecnych nau­
czycieli wRytasa” i nową ustawę szkolną, to sie otrzyma pełny obraz 
sytuacji oświaty litewskiej w ’Wileńszczyźnie. Na mocy nowej ustawy 
zorganizowane będą w Polsce szkoły na nowych podstawach. Przyszłość 
okaże, czy nowa reforma wyjdzie na korzyść ludności. Przedstawiciele 
władz polskich otwarcie mówią, że bliski już jest czas, kiedy w 11- 
leńszczyżnie nie będzie ani jednej prywatnej szkoły.

Dotychczasowe postępowanie polskich władz oświatowych wyka­
zuje, że sytuacja szkół litewskich w Wileńszczyźnie staje się z dnia 
na dzień poważniejsza i że niedaleki jest bodaj czas, kiedy Litwini 
bed.ą musieli uczyć dzieci po domach.
I n t e r ri a t y l i t  e w s k i e w :T i l e ń s z c z y ź n i e .  
’•Vilniaus Ryto jus” /71/:Lit.T-stwo Dobroczynności utrzymuje obecnie 
7 internatów: ”Biruty”, tł Agronomów”, ”2ihurelis,f, ” £>w. Mikołaj a”, dr. 
Jana Basanowicza, ks.K.Staszysa i "Markucie”. Pozatem w Sejnach dzia­
ła przytułek dla dzieci.
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